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Z Dodatkam i kosztuje 
w  p ren u m erac ie : F e z  po 
e z t y :  k w arta ln ie  4 z ł.;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  k w a r ta ln ie 5zł.; 
m iesięcznie 1 z ł. 75 c. w. a.

Insereya w półkolum nie 
drukiem  garm ont, 7 cen­
tów od w ie rsza  — R e k la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Czę$ć urzędowa.
Przedmie jskie  gminy Buska,  Długa strona i L ip iboki w ob­

wodzie z łoczowskim obowiązały się po wieczne czasy dla założenia 
spólnej  szkoły  parafialnej na Długiej  ' stronie,  wystawić budynek 
szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i u t r zymywać  zawsze  w d o ­
brym stanie,  sprawiać  porządk i  szkolne,  czuwać nad ochedós twem 
szkoły,  na opał izby szkolnej  i pomieszkania nauczyciela dos ta rczać 
po trzebne j  ilości drzewa ,  na drobne wydatki  szkolne składać rocznie 
4 zł r .  w. a., a nnkoniec każdoczesnemu nauczycielowi płacić rocznie 
50  zł r .  w. a.

Na polepszenie tej d o ta c y  zapewni ła gmina miasta Buska ro-  
ezną kwotę  100 zl r .  w. a. z kasy miejskiej,  a gr .  k. pleban miej ­
scowy,  X. E m il P ie trusiew iez  przez  czas swego teraźn ie jszego 
plebaństwa na opał  szkoły  rocznie 3 niż. aus t r .  sagów drzewa ,  a 
na sprawianie ś rodk ów  naukowych rocznie 2 z ł r .  w. a.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną dla ogółu t rosk l iwość o 
poparciu oświaty w k raju podaje się z wyrazem uznania do wiado­
mości powszechnej.

Z c. k. gal icyjskiego Namiestnictwa.
Lwów,  2. g rudnia 1866.

€ z; ę ś ś‘ u i c u r z ę d o w a.
Lwów\ 11. stycznia.

Jener. K orcsp. p isze:  „Dzienniki  tutejsze zaczerpnę ły z wie­
d e ń s k ie j  korespondencyi  N arodu  wiadomości  o mniemanych u k ła ­
dach,  jakie miały odbywać się między c. k. aus l ryack im i cc . ,  r o ­
s y js k im  r ządem z powodu zniesionego tu wizow ania paszp i r lów.  
Możemy z tein większą  pewnością zaprzeczyć  tej wiadomości ,  iż 
samo p rzypuszczanie  faktu,  na k torem ona się opiera,  j e s t  c J k i e m  
f a łs z y w e ,  gdyż za war ty  między Auslryą i R.osyą w roku 1315,  a 
xv roku 1822 uzupełniony dodatkowym a r tykułem kar te l  wz ,‘lądem 
wzajemnego wydawania  deze r t e rów istnieje j e szcze  w całej  nocy.

Podług doniesienia w Gazzetla u ffizia le di Vcnczia  j r zygo-  
towało wysok ie  e. k. ministerstwo, stanu dla uproszczenia loli ty- 
cznego organizmu w  Lombardo-wei teekiem Króles twie ku większemu 
rozwinięciu autonomii  rozmai te  r eformy i kazało  c. k. Namiestn i ­
c twu odnośne p ropozycye przedłożyć kongregacyi  centralnej .  Do 
obradowania nad niemi wybra ła  centralna kongregacya osobaą ko- 
misyę. Odnoszące się do wspoinnionych reform reskrypt :  c. k. 
Namiestnictwa mają na celu:  zniesienie komisaryatów dyst ryk  owych 
i przydzielenie ich spraw delegacyom prowincjonalnym,  u dzież 
u tworzenie  wiccdelegacyi  w znaczniejszych miejscach.  P rzec iw p o ­
stanowieniom tych ostatnich dozwolony j e s t  r eku rs  do Namiestn i ­
ctwa.  Adminis t racyę prowadzić będą bezpośredn io  delegaci ,  jak 
również naczelną kontrolę  w eałej prowincyi .  Gminy i par tye  mają 
znosić się bezpośrednio z kongregac ją  prowiucyonalną we wszys t ­
kich przydzielonych jej gałęziach służby.  Wenecya ma podlegać 
oezpośrednio Namiestnictwu,  a względnie kongregacy i  centralnej .  
Delegacya p rowincyonalna  w Wenecyi  będzie rozwiązaua ,  j ak  r ó w ­
nież kongregacya prowincyonalna ; pojedyncze dyst ryk tu  tej p r o ­
wincyi będą przydzielone do najbliższych prowincyi .  W końcu z a ­
powiedziany zos tał  wniosek względem osobnego s t a tu tu  dla gminy 
weneckiej ,  rozszerzen ie  pełnomocnictw reprezenfacyi  i w razie  po­
t r zeby  rozszerzen ie  t e ry to ryum gminnego.

Ty lko ośm dni juz  dzieli nas od otwarcia sejm u pruskiego , 
k tó ry zwróci  znowu uwagę powszechną na wew nę t rzn e  kwes tye  
pruskie.  Tymczasem zajmują się dzienniki  p rawdopodobną  postawą 
rządu i projektami,  k tó re  mają być p rzedłożone izbom. Co do inowy 
t ronowej ,  k tó rą ,  j a k  wiadomo,  odczyta t ą  r azą Itr. B i sm ar k ,  zap e ­
wniają w kołach świadomych rzeczy,  że będzie ona łagodna i p o ­
jednawcza.

Wiadomość o bliskiem ustąpieniu  p r ezy den ta  rządu w S z l e z ­
w i k u  pana Zed lilza  nabiera coraz więcej podobieńs twa do prawdy.  
S łychać,  że stan zd rowia  j ego wymaga tego ustąpienia,  i że miejsce 
j ego ma zająć znakomita osobistość z Ks ięs tw (może- bar .  Schee l-
Plessen ?).

O dalszcm przebiegu powstunia w  H iszpan ii  przynosi  Moni­
t o r  pa ryzki  następujące wiadomości z M a d r y t u  z 8. b. m . : Prim  
k tó rego  ściga ciągle Zabala,  doszedł do gó r  toledańskich.  Ma rgra ­
bia del Duero u s t a w i ł  wojsko swoje nad r ze ką  Mauzanares ,  by 
zamknąć  powstańcom przejście do Audaluzyi.  Pows tańcy z Avili 
przeszl i  do Portugal i i .  Wiadomości  z prowincyi  są ciągle pomyślne.

I I .
L w ó w ,  stycznia.  Jeżeli  każde p rawo  uwzględnić musi 

stan r zeczy de facto w kraju, w którym obowiązywać m a ,  to 
uwzględnienia tego w wyższym jeszcze stopniu od as t awy gminy

urządzającej  wymagać t rzeba.  Urządzen ie  gminy wypłynąć bowiem 
powinno ze s tosunków społecznych,  jakie się od wieków wyrob i ły;  
s tosunki  te z biegiem czasu zmienić a nawet  i przekszta łc ić  się 
mogą,  zawsze j ednak  stan ich obecny punktem wyjścia być musi, 
jeżeli  praxx’ 0  przejść ma w k rew  i soki życia ludowego,  jeżeli nie 
ma być czczą teoryą,  k tó ra  j ak  rośl ina na niewłaściwym gruncie 
zasadzona,  korzeni  zapuścić nie może.

Włości  nasze gal icyjskie zamieszkują od wieków dwi e odrębne 
wa rs tw y  ludności,  właściciele większych obszarów ziemi,  dawniejsi  
dziedzice dominialni i posiadacze mniejszych parceli ,  dawniejsi  pod­
dani g run towi  Pomimo zniesienia pańszczyzny warstwy te zlać się 
ze sobą nie mogły, bo właściciele większych obszar  'w p r zew yż­
szają dawniejszych swych  poddanych intel igencyą i oświatą,1 chociaż 
intelektualne wykształcenie t ak jednych  j a k  i drugie! częs tokroć 
wiele j e szc ze  zos tawia do życzenia.  Pomimo ju rysdykcyi  pat rimo-  
nialnej,  j aką dawniejsi  dziedzice dominialni  przed zniesieniem pań­
szczyzny wykonywal i ,  bądź bezpośrednio,  bądź p rzez mandata ryu-  
szów i just ici aryuszów później  zaprowadzonych ,  włościanie j ednak  
jako poddani g run towi stanowili  ciało zbiorowe ,  g romadę ,  k tóra miała 
swych  przełożonych,  wójtów,  p rzysiężnych i t. p Sta.) ten r zeczy 
de facto uwzględni ł  słusznie p r o je k t  us t awy ,  sejmowi złożony ; 
widzi  on gminę miejscową,  w g romadz ie odwiecznej ,  której  p r zy ­
znaje wszelką autonomię pod względem za rządu spra ; jej  zb ioro­
wych,  lo celnych. S / Jo len raz  o oznaczenie s tosunku dawniejszego 
dziedzic;  dominialnego do g romady,  w gminę miejseow p r z e k s z ta ł ­
conej.  Gdyby właściciel i  większych ob sza rów  przy łączono  bezwa­
runkowo lo gminy miejscowej,  mogliby się oni uskarżać ,  iż ich oddano 
pod w l iu zę  w łościan mniej wykształconych,  wydział  bo viem gminny,  
p rzez  w łościan wybrany i z włościan z łożony,  wyko lywa policyę 
w całyn: obrębie g m in y ,  której  dawniejszy dziedzi  s dominialny
z natu ry  r zeczy ulegaćby musiał.  P rawo  wiec zos tać ia właścic ie­
lom wie szych obszarów wolność wyboru,  albo p rz  /stąpienia do 
gminy m ejscowej  albo t eż  stanowienia poza jej  obręl  em osobnego 
ciaia pol . tyczno-admini st r acyjnego.  W p ie rwszym przypadku dzie­
dzic dawniejszy j e s t  cz łonkiem de ju rę  wydziału gmin '.ego, w d ru ­
gim zaś razie sprawuje  sam w obszarze  swoim pol icyę miejscową,  i 
j e s t  tylko najbl iższym gminy sąsiadem.

Jeżel i  doniesienia dzienników o pracach  komis i se jmowych 
są p rawdziwe ,  to wfiększość g łosu w komisyi wysadzonej  do zba­
dania projektu us tawy gminnej,  zgodzi ła  się z zasadą projektu pod 
względem s tosunku właściciel i  w iększych  obszarów z i oni do gminy 
miejscowej .  Większość  także  tego j e s t  zdania,  iżb} właścicielom 
tym zos tawiony był wolny wybór ,  przyłączen ia  sic do gminy lub 
s tanowienia po za jej obrębem osobnego eiała,  wed ług  przepi sów 
projektu  do prawa o obszarach dworskich,  z ustawą o urządzeniu 
gmin xv ścisłym związku zostającego.

Pr  ',ecixvko zdaniu temu występują częs te i ża r l iwe głosy 
w n iektórych dziennikach krajowych.  W  xvolności wyboru  dawnie j­
szym dziedzicom dominialnym zos tawionej ,  upa t rywać chcą uwie­
cznienie rozdziału najważniejszych w ars tw  spo łecznych  w kraju,  
uwiecznienie antagonizmu między niemi panującego.  T i  nowe divide 
et i in per a, xvoła korespondent  z S t ry j sk iego  xv numerze 7.  Gazety 
narodowej .  Zdaniem naszem ci, co t ak  głośno przeciw ko p r o jek towi  
r ządowemu występują,  zapat rują się na kwestye  li tylko ze s t rony 
teore tyczne j ,  prak tyczn ie  się w  niej nie rozpa trzy l i ,  a mało k tó ry  
z nich ł . ipewne j e s t  właścicielem większego obszaru ziemi,  w k w e ­
sty i bezpośredn i  interes mającym.  Mewią o uw ieczni :niu rozdziału  
między szlachtą,  j ak większych właściciel i  dla sk rócen ia  nazwiemy, 
a włościanami,  jak gdyby rozdz ia ł  ten ustać mógł  przez  p rzypu­
szczone wcielenie obszaru dworsk iego  do gntiuy miejscowej .  T r u ­
dno wymagać,  ażeby więksi właściciele s tanowiący klasę społeczna,  
wyższą  oświatą i wychowaniem,  pomimo zniesienia wsze lk ich p r z y ­
wilejów i pomimo iż przywilejów tych naj szczerzej  się od dawna 
wyrzekl i ,  z włościauami pod względem towarz ysk im zamalgamować 
sie mogli ,  miedzy nimi a włościanami  jes t  dziś rozdział ,  j aki  z  na­
tu ry r zeczy  widzimy między różuemi  wars twami  każdego społeczeń­
stwa ludzkiego,  rozdział  pochodzący z różn icy wykształcenia ,  m a ­
ją tku  i pozycyi socjalnej ,  a różnicy tej żadne prawo nie zniesie,  
bo jej  za t r zeć  nie zdoła.  Ale rozdz iał  ten to nie antagonizm,  po­
mimo niego może być i owszem między szlachtą a włościanami 
najwfieksza sympatya,  oparta na wzajemności  wielu wspólnych in te­
resów,  a sympatya t a  częs tokroć  prędzej  sic wyrobi  tam, gdzie 
większy właściciel  będzie sąsiadem gminy,  niż gdyby z p rzymusu 
władzy jej był  podległym. T u  wszys tko  zalezy od miejscowych s to ­
sunków i okoliczności ,  • właściciel  xviększego obszaru w każdym 
przypadku sam najlepiej osądzi,  czyli  mu lepiej będzie z p rzystą­
pieniem do gminy miejscowej,  łub zos taniem pros tym jej sąsiadem. 
Można sobie ż y c z y ć ,  ażeby j ak  najwięcej  właściciel i  większych 
obsza rów do gmin miejscowych przys tąpi ło ,  spodziewać się tego



nawet  można,  ale przymus pod tym względem byłby,  zdaniem na-  
szem,  wcale nie właściwym i eelowiby wcale nie odpowiedział .

Mówią o t rudnośc i  u tr zymania  się gminy miejscowej ze względu 
na niski stan oświaty włościan i na ubóstwo większej  części  g r o ­
mad w wspólny majątek.  Co do pie rwszego,  oświa tę  włościan nie 
podniesie przymusowe  łączenie większych właściciel i  z gminą miej­
scową,  o to na innej drodze staraó się po trzeba.  Co zaś drugiego 
dotyczę,  to przecież  p raw o  pozwala  ki lku g romadom zlać sfę w j e ­
dna gminę zbiorową za wzajemnem porozumiem m się i wspólną 
Zgodą.

Ci, co tak pragną zbl iżenia się większych właściciel i  do wło­
ścian dlatego,  żeby jako wyższe wykształcenie mający na włościan 
wpływać  mogli ,  zapomniel i  snae o projekcie do prawa względem 
zaprowadzen ia  r eprezenfacyi  powiatowej,  bo do reprezen tacyi  tej 
wszys tk ie  przecież  war s twy  społeczne a zatem więksi  właściciele i 
włościanie należeć będę.  Na zgromadzeniach rad powia towych t r a k ­
towane będą sprawy powiatu,  z sprawami gmin miejscowych w ści­
s łym związku  będące.  Tam wiec będzie pnie ot var te  do wza jem­
nego wspierania sic radą i czynem,  tam ludzie wyższej  oświaty 
wpływać  będą mogli na włościanina,  k tó ry  dotąd pod względem 
umysłowego wykształcen ia  w tyle jeszcze pozostał .  Tam,  spodz ie­
wać się tego można,  zniknie antagonizm,  jeżel i  go tu i owdzie 
sp or y  o własność lub n iedorzeczne zachcianki  « ;  wołały,  ho ustawa 
gminna wdrażając  włościan do obrony p raw gminy,  silnie się p r z y ­
czyni  do sp ros towania  pojęć ich o własności ,  a za tem do szanowa­
nia praw,  ro.  krom wielu innych,  największą jej  będzie zasługą.

Monarchia A ustryacka.
K r u k ó w  , 9go s tycznia.  (Ł a sk a  cesarska. —  Uwolnieni 

z niewoli ro sy jsk ie j.)  K rak. Z/tg. donosi :  J ego c. k. Apost .  Mość 
r ac zy ł  najwyższeni  postanowieniem z (igo s tycznia r ,  b. napisane 
p rze z  samodzielnego adjm kfn c. k. u rzędu  pow ałowego w Mogile 
dzie ło :  „ P r a w o  sukcesyjn i ' ” naj łaskawiej  p rzyjąć  i kazać  wyrazić  
au to rowi  najwyższe podziękowanie swoje.

Dnia 25go z. m. powróc il i  następujący c. k, aus t ryaccy  pod­
dani  z niewoli rosyjskiej ,  i zostal i  p rze z  pogran iczny  urząd powia­
t o w y  w Jnworzn iu  odstawieni  do władz p rzyna leż nyc h :  1 )  lieich  
S zym on , 24  1.. muzykan t z S a m b o r a ;  2 )  H art Sam uel, 22 1., bez 
zat rudnienia z S a m b o r a ;  ) K ruczek J ó z e f , 20 L, c z e l a d n i k  sz e w ­
ski z R z es z o w a;  4 )  C etnarski J a n , 22 1., czeladnik tkack i  z Ko­
bylanki ,  powiat  Gorl icki .

U d  r ń ,  9. styczni  i. (N ow iny  dw oru . — W iadom ości bie- I 
żacek) Najjnśn.  Pan  p rzyjmował  wczora j  p rzed p< wszeehnemi audy-  
eneyami p. ministra stanu Lr. Bt-lcredi,  król .  węgier .  kanc le rza na­
dwornego Maj lat ba i lir. Es te rhazy .  Od godz.  Otej Naj jaśn.  Pan 
udzielał  audyeneye 80  osobom.

Jej  ces.  Mość Arcyks  ężniczka Elżbieta ,  KI ineutyna,  Klotylda,  
Marya,  Amalia zachor ow ała  w Lincu  dnia 6go b. m. w nocy na 
anginę i dnia 7go koło godz.  5tej  umarła.  Tego samego dnia do­
stojni  rodzice Ich cesarz .  Moście Arcyks iąże  Jó ze f  i Arcyksiężna 
Klotylda udali  się z Lincu do Botzcn.  Zwłok i  A eyks iężniczki  z ł o ­
żono w grob ie  familijnym w zamk u  k rólewsk im x Budzie.  Zmar ła  
była u rodzona  duia 18. marca 1865.

Jego Excel.  pan mini ste r  sprawiedl iwośc i  Kom ers  powróci ł  tu 
z  Krak ow a .

(T r a k ta t  handlowy  5 A ng lia .)  Dzis iej sza Gazeta w iedeńska  
ogłasza w dwóch j ęzykach w niemieckim i angielskim dos łowną 
t r e ś ć  t r ak ta tu  handlowego,  zawar tego  w Wiedni? między Aus t ryą  i 
Anglią na dniu 16. g rudn ia  1865,  a wymienionego w obust ronnych  
ratyf ikacyach również w Wiedn iu  na dniu 4. sty żnin 1866.

(D r. Em eryk F ar ka sJ , biskup stulił weis icnlmrgski  , umar ł  
7go b. d i . w 78.  roku życia.

( Deputacya sejm u węgierskiego u N a jja ś . P a n i.)  W iener 
A bendpost z 8. b. m. donosi :  J e j  Mość Cesarzow a -K ró lowa  raczyła 
p rzyjmować  dziś w południe deputacyę,  k tórą  w ys ła ł  sejm w ęg i e r ­
ski  do Wiednia ,  by Najjaś.  Pani  z łoży ła  w dni u Je j  urodzin ż y ­
czenia kraju,  a za raze m ponowiła  u Je j  Mości Cesarzowej  osobiście 
prośbę,  p rzedłożoną już w Budzie Je go  c, k. Apostolskiej  Mości 
przez obydwie izby p rośbę,  by raczy ła  uszczęśl iwić Króles two W ę ­
g ie r sk ie  najwyższemi  odwiedzinami swemi.

Cz łonkami  deputacyi byli  ze s t rony izby mag na tó w:  ka r dyna ł  
p rymas Sc i towsk i  ( p r z ew od n ik  depu tacy i} ,  baron Paweł  Sennyey ,  
kr .  t a w e i u i k ;  Antoni  Nako,  g rec ko- or yen ta lny  biskup w T em esz -  
warze ,  baron Bela Wenckhe im,  nadżupan komitatu beke sk i eg o ;  W ł a ­
dysław Jaokovich,  nadżnpan komitatu somogijskiego ; Antoni  hrabia 
Szapary ,  Paw eł  hr .  Es te rhazy ,  Jul iusz h r .  Szeclienyi i Alexander  
h r .  T e l e k y ;  a ze s t rony  izby deputowanych Jul iusz hr .  Andrassy,  
wiceprezydent  izby,  i deputowani  Bela h r .  Szechenyi ,  P a w e ł  Daniel,  
J an  Damaskin,  J e r z y  Bencsik,  Jan  F au r  i Jan Vicłorisz.

Okoto godziny  1 2 tej wy jechała deputacya z gmachu król .  w ę ­
gierskiej  kancclaryi  nadwornej  do burgu,  gdzie za przewodnictwem 
c. k. fu rye rów nadwornych  udała się p r zez  pokoje obsadzone c. k. 
g w ard yą  p rzyboczną do apar t amentów Jej  Mości Cesarzowej .

W  drugiej  an t ykamerze  p rzy jm ow ał  deputacyę p ie rw sz y  och­
mis t rz  dwo ru  Jej  Mości Cesa rzowej  j e n e r a ł - m a jo r  lir. Kónigsegg,  
a potem zameldował  j ą  u Je j  Mości Cesarzowej i wp row ad z i ł  do 
sali audyencyonalnej .

Najj .  Pani  stojąc pod baldachinem t rono wy m i o toczona S w o ­
ją  p ie rwszą  ochmis t rzynią dworu h rab iną Kiinigsegg i ośmioma da ­

mami pa łacowemi ,  p rzy jmowała  depu t ac yę ,  k tó ra zbl iżywszy sie 
z uszanowaniem do t r o n u ,  ustawiła się półkolem w niejakiem o d ­
daleniu.  ,

P rzewodniczący  deputacyi  ka rdyna ł  książę p rymas miał nas tę ­
pującą p rzem ow ę w języku węg ie rsk im :

„W a s z a  ces. król.  Mości,  Naj jaśniejsza Pani !
Zapa ł ,  k tó ry  obudzi ła ponowna najwyższa obecność Je go  Mo­

ści naszego władcy i Króla w naszej  ojczyźnie,  nie mógł  n iewy- 
wołac podobnych uczuć t akże  dla Wasze j  Ces,  Mości —

Sejm węg ie r s k i ,  pragnąc nadać wyraz  temu serdecznemu 'na­
tchnieniu i hołdowniczemu uwięjbjeniu dla Wasze j  Ces.  Mości,  po ­
stanowi ł  p rzy  sposobności  tego dnia,  k tó ry  przypomina wysokie 
urodzenie Wasze j  Ces.  Mości  dla szczęścia ludów, z łożyć najuniże­
niej Wasze j  Ces.  Mości swój najgłębszy hołd i najgorę tsze syczenia 
za pośrednictwem uroczystej  deputacyi,  i nam dosta ło się w udziale 
to wielkie szczęście,  i e  możemy w obec Wasze j  Ces.  Mości wy ­
raz ić  te naj szcze rsze uczucia s tanów i r eprezentantów kraju.

Najjaśniejsza Pani ! Liczne są powody,  k tó re  obudzaj;,  w na ­
rodzie naszym najgłębszą cześć i serdeczne przy wiązanie dla naj­
wyższej  osoby Wasz e j  Ces,  Mośc i ;  —  gdyż uwielbia nn w W a s z e j  
Ces.  Mości ową wzniosłą istotę,  k tó r a  ciężkie t rosk i  r ządowe  s wo ­
jego Pana i Króla łagodzi  tkl iwą miłością k rólewską  Matkę najdo­
s tojniejszego Następcy  t ronu,  i z uczuciem wdzięczności  ową t r o ­
skl iwość,  z j aką  Wasza  Ces.  Mość. przyswajając  sofcie z n iezmor ­
dowaną gor l iwością nasz drogi j ęzyk  k rajowy,  raczy łaś t ron i na­
ród połączyć z sobą silniejsze mi j e szcze węzły.

Nieograniczonym jes t  przeto hołd naszego uwielbienia,  k t ó r e ­
go leż s laby wyraz  racz Wasz a  Ces. Mość przyjąć naj łaskawiej  aż 
do chwili ,  kiedy s iany i r eprezentanci  kraju,  a z nami t a k że  cały 
kraj,  liedą mieli lo szczęście  s twie rdzić świetniej  w samym kraju 
w obec Waszej  Ces.  Mości wyrażone przez  nas uczucia,  ’

Ożywia nas bowiem nadzieja,  że W as za  Ces.  Mość,  o co leż 
niniejszem w imieniu całej naszej ojczyzny najuniżeniej  upraszać 
się ośmielamy,  r aczysz  uszczęśl iwić stol ice naszego kraju na jwyż­
sze mi odwiedzinami swemi w towarzystwie naszego dostojnego 
władcy i Króla.  —  Z calem upragnieniem wygląda naród tego 
szczęś l iwego dni a ,  k tó ry Waszą  Ces.  Mość ku nieopisanej radości  
naszej sprowadzi  do naszej ojczyzny.

Niechaj  niebo zachowa Wasz ą  Ces.  Mość w swojej  świętej  
opiece,  przeciąga wesołe dnie Jej  aż do osta t ecznych granic l u d z ­
kiego wieku i uzyczn swego najobfi tszego błogosławieństwa W a ­
szej Ces.  Mości j a k o  leż najdostojniejszym Jej  dzieciom, ażeby na ­
ród węgie rski  mógł  jeszcze długo cieszyć sic szczęśl iwem życiem 
Waszej  Ces.  Mości i wołać z radością : „Niech żyje nasza dostojna 
Królowa !“

P rz y  końcu h j  mowy wzniosła deputacya t r zy kr o tn y  o k r z y k :  
» Kij en !“ _

Najjaśniejsza Pani raczyła odpowiedzieć na tę przemowę ró­
wnież po węgier sku naslępującemi uaj łaskawszeini  wyra zy  :

„Odkąd Mnie Opa trzność za poś redn ic twem Jego Mości Ce sa ­
rza,  Mojego ukochanego małżonka związa ła  równie tniłenii j ak uie- 
rozwiązalnemi  węzłami z Królestwem Węgic r s  dem,  była pomyślność 
j ego  zawsze p rzedmio tem najżywszej  Mojej t roskl iwości .

Powiększy ła się zaś  je szcze  ta t rosk l iwość  dowodami wiernp-  
go p rzywiązania  i se rdecznego hołdu,  k tó re niedawno w obliczu 
kraju dla Mojego dostojnego małżonka,  —  a dziś w ro z r ze w ni a j ą ­
cych serce s łowach Jego  Emineneyi dla Mnie, —  tak natchniony 
wyraz  znalazły.

P rzyjmcie Panowie za to moje szczere,  s e rdeczne podzięko­
wanie i zanieście tym, którzy  Was tu posłali ,  także aż do owej 
chwil i  inoje se rdeczne pozdrowien ie ,  gdy niebo dozwoli  odpowie­
dnio życzeniu kraju s tanąć pośród W a s  przy boku Mego dostojnego 
ma łżonka .”

Deputacya wznios ła po ukończeniu tej mowy okrzyk  r ad o sn e­
go uniesienia i wyszła potem, pożegnana naj łaskawiej  p rzez  Najjaś.  
Panię ,  z sali posłuchania.  Pierwszy ochmis t rz dworu Je j  Mości Ce­
sa rzowej  odprowadza ł  Ją  aż do drzwi drugiej  antykainery,  pcc/.em
deputacya pod p rzewodnic twem c. k. fu rye rów udała się napnwrót  
do swoich powozów.  Z najwyższego rozkazu  Jego c. k. Apostol ­
skiej  Mości mieli wszyscy członkowie deputacyi  zaszczyt  być z a ­
proszeni  do cesa rsk iego stołu.

P e s z t ,  9.  stycznia.  (W iadom ości z  dzienników  w ęgierskich .) 
M agyar V ilag  p roponuje do załatwienia sp raw  spólnych delegacye,
k tó re  na podstawie równości  mają zbierać  się naprzemiau w W i e ­
dniu i Peszcie i obradować  co roku.

Pod ług  doniesienia w Pesti H irnók  objęło namiestnictwo 
z dniem 1. s tycznia zarząd dóbr  fundacyjnych.

Czynności sejmów krajow ych.
Na posiedzeniu sejmu czeskiego w dniu 8. b. i i i . k tórego  po­

czątek  podal iśmy wczoraj ,  Rieger  krytykuje formę postępowania 
r ządu  w odebraniu mandatu r edaktorowi  N arodn. lis. Edw.  G re -  
g e r  i żąda aby rozpisanie nowego wyboru zostało ws trzymane,  póki 
rząd nie wyjaśni dos ta tecznie motywów odebrania mandatu.  Na 
wniosek dep. Cizek ustanowiono komisyę z 9 cz łonków do zba da ­
nia czy rząd postąpi ł  według p r aw a  i z zachowaniem formalności  i 
polecono je j  zdać sp rawę  na najbliZszem posiedzeniu.  Dep. Zei t-  
haminer  interpeluje rząd,  względem ustanowienia w Pradze  komisyi 
egzaminacyjnej  dla nauczycieli  wyższych  sz kó ł  r ealnych.  Szef  na­
mies tnictwa hr.  Lazans ky  oświadczył ,  że oczekuje Da odpowiedź



ministe rs twa stanu.  Nastąpi ło uznanie wyborów,  i r achunki  fundu­
szów- indemnizacyi  i fundacyi za r.  1864  zos ta ły  za twie rdzone .  N a ­
s t ępne posiedzenie we czwar tek .  Na  porząd ku  dziennym sprawo ­
zdania o wyborach ,  sprawozdan ie  wydzia łu k rajowego względem 
zmiany us tawy  wyborczej ,  t r zecie  czytanie ustawy indemnizacyjnej .

Stu członków sejmu kroaekiego  z powodu rozsze rzone j  przez 
dzienniki  pogłoski ,  że r ep rezen tacya miasta i powiatu F iume,  na 
posiedzeniu w d. 14. z. m,  wyraz i ł a  życzenie,  aby Fiume było 
wcielone do korony  węgierskiej  i b ra ło  udział  w sejmie w ęg ie r ­
skim, mają wkró tce p rzed łożyć  sejmowi k rajowemu r e z o lu c ję  do 
uchwalenia tej t reści ,  Ze sejm krajowy t rój jedynego królestw a uważa 
miasto F iume  z okręg iem jako in tegra lną  cześć tego k róles twa,  i 
Die dopuści  aby miasto r zeczone zaję ło j akiekolwiek s t anowisko  
względem Wę gie r ,  różniące się od tego jakie zajmuje k ró les two  
trój jedyne.

W  sejmie w yższo  austryackim  na posiedzeniu w d 8.  b. nr, wy­
dział  k ra jow y zda wał  sprawę wzg lędem chrztu  dzieci urodzonych  
w wyższo aus t ryackim zakładzie położniczym. Po dłuższej  debacie p rzy­
jęto wniosek wydzia łu następującej  osnowy : Ponieważ p rawo  k or zys ta ­
nia z wyższo ansfryackiego zakładu  po łożniczego na podstawie r ó ­
wnouprawnienia konstytucyjnego p rzysłużą za równo kobietom reii -  
gii katolickiej  i ewaniel iekiej ,  prze to  dzieci ma tek  ewaniel ickich i 
wtedy  sa p rzy jmowane bezpłatnie na wychowanie gdy matki  dały 
je ochrzc ić  według obrządku  ewaniel ickiego.  W yd z i a ł  k ra jowy ma 
wiec rozporządzfć,  że żądania matek ews.nieiickich aby dzieci  w za ­
kładzie  krajowym urodzone i na koszt  funduszu k ra jowego  bez p ła t ­
nie wziąść  się mające na wychow anie, były chrzczone ,  w edług obrządku 
ewaniel ickiego,  mają być uwzględnione.

Na posiedzeniu tryestyńskiego  sejinu z 8go b. m. przyję ło 
wnies iony p rzez komisyę p ro jek t  adresu en bloc i uchwalono,  
ażeby podpisany p rze z  wszys tkich cz łonków sejmu adres  doręczyl i  
Podes ta  i knmisya redakcyjna Namiestnikowi  dla p rzed łożen ia  go 
u stóp t ronu.

Na sejmie siedm iogrodzkim  odczytany /.ostał na dniu 8. b. m. 
r e sk ry p t  królewski  względem uchwały tego sejmu co do unii. po- j 
czem odroczył  się sejm na czas  nieoznaczony.

Hiszpania.
( W iadom ości o pow staniu .)  Dziennik paryski  L a  France  

zamieści ł  ko r esp on de nc j ę  z M a d ry tu ,  według której  powstanie,  
k tó re  wybuchło,  ma mieć cechę s t ronnic twa progresis lów,  i kilka 
dni przed wybuchnięciem było oczekiwane.  Mowa t ronowa wielu 
nie zadowol i ł a ;  zna jdowano ją zanadto bezbarwną .  S t ronn ic two  r u ­
chu, unii z Portuga l i a  p ragnące,  wyra ża ło  się w tym duchu,  nawet  
senat  okazał  się opozycyjny,  i t r zeba było wielkiego parcia ażeby 
przeszkodzić ,  żeby  wyborem Itióra swego demonstracyi  p rzeciwko 
rządowi  nie zrobi ł .  W ś ró d  t rudnych tych okoliczności  i w oczeki ­
waniu p rzyszłych wypadków,  r ząd t r ans lokował  do innych garnizo­
nów kilku wyższych of ieerów załogi  madryckiej ,  o k tó r y  h wie ­
dziano powszechnie,  iż należą do s t ronn ic twa  progres is tów,  co w pu­
bliczności  zte zrobi ło wrażenie.  Naprzeciw'  dzienników postępy wano 
* wielką surowością ,  nic j ednak  nie za rządzono przeciwko j e n e r a ­
łowi Prim,  chociaż go uważano  jako duszę wszystkich spisków.  
I łemonstracye za p rzybyc iem Króla  por tugal skiego i Królowej wiel ­
kie t eż miały znaczenie.  S tronn ic two  rewolucyjne uznało chwilę 
°becuą za właśc iwą  do działania,  i j a k  ju ż  t e l egraf  doniósł ,  p o w ­
stanie wybuchło w dwóch  pułkach jazdy w Oeanie i Aran juez pod 
dowództwem szcla sz wa dro nu  Bastos  i w atal iouic piechoty w Awili 
stojącym pod dowództwem jenerała Prim. Właśc iwe hasło pows tań­
c y ,  k tó rych ściga mini ster  marynarki  j ene ra ł  Zabala,  nie j e s t  do­
tąd znane.

W  Madrycie ogłoszono s tan oblężenia,  między wojskiem w s to ­
i cy stojącem marsz a łek  0 ’Donell wielkie ma osobiste wpływy,  
^•as lo j e s t  spokojne,  dzienniki  opozycyjne są zakazaue ,  kluby po- 
**niykane, t ea t r a  j ednak są o twar te .

Izby ogłosi ły się w permaneiicyi  a mini ste r  s p r aw  wewnę­
trznych zapewni ł  Kor tezów,  iż r zą d  p rzekonany j e s t ,  że spokoj-  
C ć  w k rotce  p rzywróc ić  zdoła.  Cz łonek jeden Kortezów,  pan 

' gnerola,  p r o tes tował  p rzec iwko  nazwie  „wichrzyciel i , “ j a k ą  mi­
s t e r  spraw w e w nę t r z ny ch  powstańcom nadał.

Madrycki  korespouden t  Korespondencyi H avas  mniema,  iż 
M o ż e n i e  r ządu w-prawdzie j e s t  t rudne,  lecz ostatnia decyzya za-  

od postawy prowiucyj .  Koresponden t  ten sądzi ,  iż Espa r t e ro  
le weźmie -zynnego udziału w powstaniu,  na k tórego czele chcia­

n y  postawić człowieka powszechnie szanowanego i popularnego.
I ^ ż ą ,  że Espar t e ro  obejmie s t e r  r zą du  j a k  będzie widział ,  że Kró-  

j e s t  w niebezpieczeństwie.  Mniemają,  iż j ene ra ł  P r im znaj -  
w  Aragonii  wielu s t ronn ików.  Zdaje się, że t ak  sobie po • 

^ .P ' ł  j ftk 0 ’Donnell  w  1854 roku.  Cofnie się do Aragoni i  i tam 
. C z e  swoich s t ronn ików,  później  pomaszeruje w znaczne j  sile do 

adrytu i wyda bitwę wojskom rządowym,  
ty W  ogóle K orespondcncia H avas  sądzi,  źe  położenie r zeczy  
ty: ' szpani i  bardzo j e s t  za t rważa jące.  Hi szpania p rzebywać  będzie 

e‘ką kryzis.
P atrie  donosi  z Madrytu pod dniem 4. s tycznia,  iż garnizon  

l,cy t r zema  pułkami  wzmocuiony został .  
ty|i gene rał  P r im s tać ma na czele 500  ludzi  i ma p rzy  sobie 

j ednego ro tmis t r za  i jednego kapi tana.  Je n e r a ł  P ier rad,  k tó ry 
wdziął w spisku,  p r zy t r zy m an y  zos ta ł  w Vallado!id w  kosza ­

rach,  s tawiono go p rzed sąd wojskowy.  Garr.iz.on Awili,  3 0 0  łudzi  
pod  majorem Campos,  k tó r y  się zbun tował ,  udał  sie ku Zarnora,  
gdzie garnizon  wierny j edn ak  pozos tał  i powstańców do miasta nie 
wpuści ł .  J e n e r a ł  P r im udał  się w okolice Tar rac on y .  Marsz a łek  
0 ’Donnell  zwiedzał  w Madrycie wszys tkie koszary i wojsko go 
dobrze  p rzy ję ło ,  wołając niech żyje Królowa .  Izby zebrać  sie 
mają w do. 4. s tyczn ia;  zapewni ły ju ż  rząd,  iz na poparcie  ich 
l iczyć może.

Te legram z Madrytu z dn. 7. s tycznia donosi,  że powstańcy 
są zniechęceni ,  konie ich w najgorszym są stanie.  Pr im zna jdował  
się w Yillarubia de los Ozos.  Markiz Duero osadzi ł  Dainsiel i 
ciśnie P r ima  ku j enera łowi  Z»vala,  k tó ry zajął  Madrideojos.  Sądzą,  
że P rim rozpuści  swoje wojsko i będzie się s t a ra ł  dostać się do 
granicy po r t ug a l s k i e j .  W  prowincyach  panuje zupełna spokojność.  
Obiega wieść,  że  P r im pomasze rował  ku Sa ragos ie ,  gdzie stan oblę­
żenia ogłoszony został .  W  Madrycie zupełna spokojność.

F r a s i t t y a .

P f i t r y ł .  8. stycznia.  ( Różne w iadom ości.) P a tr ie  donosi  iż 
Cesa rz  w p rzysz łym dopiero tygodniu p rzy jmować  bodzie posła 
belgijskiego p. van Raet .

T en że  dziennik donosi iż r ząd portugal sk i  uy<lał rozka zy  
ażeby Hiszpanów,  co p rze jdą  zbrojnie na t erytor ium por tugal skie,  
rozbro ić  i w Coimbrze internować.

W y b ó r  deputowanego do Ciała  prawodawczego w depar t amen­
cie de 1’Orne nie został  j e szcze rozs t r zygn ię ty .

ludependanr.e belge donosi  z u rzędowego jak pisze źródła ,  
iż w P ar yż u  za w ar t a  została kouweneya względem owakuacyi  Me- 
xyku,  podobna do konwencyi  wrześn iowej .  Podrzędne tylko warunki  
j e szc ze  us tanowione być mają.

rosi 11:it.
(Posiedzen ie  rady m iejskiej) odbędzie sie dziś o go Izinie Gfej w ie ­

czorem  \ r  sali ra tuszow ej. Na porządku dziennym  s a : W szy tkie spraw y za ­
leg łe  z csfatn iego zw yczajnego posiedzenia, tu d z ie ż : t )  P rośl stow arzyszeń  i 
zakładów dobroczynnych u su b w en c ję  w drw ach opalowych S p raw , radny 
p. Adam ki. 2 ) D ostarczenie  m ioteł i św iec łojowych na r, k t8GS S p raw , 
radny p. P ru g a r. 3) N adanie opróżnionego m iejsca w sz.iolc ogrodników . 
S p raw , ładny  p. Dr. O rzechow iec. 4 ) Prośba E w y H ew alsk iej wdowy po g ro - 
h irz u  o zaopatrzen ie . Spraw , radny p. Dr. Pfeiffer. 5) P ro s ta  leśniczego J ó ­
zefa Pro laski o em eryturę. Sra*-. radny p. Dymet. 6) P ro śb a  D ra. H ipolita 
Arrnatys o poruszen ie  opieki lekarsk ie j nad insty tu tem  kale S. Ł az a rz a  — 
bezp łatn ie.

(R ozpraw y ostateczne w lwowskim  e. k. sądz ie  krajow ym .) Dnia‘,8. b. m 
staw iony przed  sądem Jossel Izaak K utlen v. O berlaender k r w iec ze Lwowa, 
45 lat liczący, żonaty, izraelita , skazany został za zgw ałcenie .a 5 la t  ciężkiego 
w ięzienie i zapow iedział rek u rs  (p rezyd . radzca  sądu k r ą .  p. D zierżyńsk i, 
oskarż. lad z . sąd kra j.p rok . pań. p. D anek, obrońca p. adw. k ra j. D r. Z m in- 
kow ski).

('Z aprzeczenie.) W dodatku do N. 2 ‘J8 „G azety N aroóow ej“ doniesiono, 
że w la tach  ł o p a t y ń s k i c h miano znaleść  w spruchnialym  dębie szk ie le t 
człow ieka, który oprócz innych kosztowności miał p rzy  sobie 1000 z łr . w . a . 
Podług zusiągniętych na m iejscu  wiadomości je s t  doniesienie to, pow tórzone 
także w kilku obcych dziennikach, zupełnie zmyślone. W caiym pow iecie ło -  
patyńskim  niezdar/,ylu się naw et nic takiego, coby mogło nastręczy ć  w ątek  do 
podobnej bajki.

(N ieszczęsny w ypadek.) Iwan K is z R a tia ly cz, dnia 14. z. m. śc inająe  
drzew o v  lesie  w D anilczach w powiecie W ie lk ie  Mosty, por.iósł śm ierć  p rz y ­
gnieciony upadająceui drzewem .

(P o ż a ry .)  W  M i  e c t  y s z c z o w i e w pow iecie ifrzeżańsk iin , dnia 25. 
z. m. spaliła  sie  stodoła w łościańska. Ogień miał być podłożony.

W S z r c z  e r .c u  na przedm ieściu  O strów , dnia 27. z. m. spaliły  się dw a 
domy w łościańskie . Szkoda wynosi 273 z tr  w. a. Ogień zapuściło  dziecko 
6 le tn e  baw iąc się siurnikam i

W L  i t i a  t y ti i e w powiecie B rzeżaushiui, dnia 3(1. z. m. spa liła  się  
karczm a dw orska. P rzyczyna pożaru nie je s t  wiadoma.

W  O ż y d o w i e  w pow iecie Oleskim, dnia 31. z. m. spa liła  się karczm a. 
P rzyczyna  pożaru nie je s t  wiadoma

(S k u tk i zniżenia  optaty od liatów .) „P re sse  donosi, że w W iedniu  od 
1. stycznia  codziennie o 1000 listów w ięcej jak  zw ykle g łów ny urząd  pocztowy 
rozsy ła  na prow incyę.

(S la tj  styka kościołów  rozmaitych wyznań w Rosyi.) Kościół kato licki 
liczy w Rosyi 7 ep arch ii, 1094 rz .  kat. i 42 orin. bat. kościołów  parafialnych, 
2146 kaplic, domów m odlitwy i kościołów filialnych. W  roku 1863 kszlaleiło  
s ię  w katolickiej akadem ii duchownej 45 sem inarzystów , w iuuycb 6 sem ina- 
ryach 421. W latach  1861 i 1862 otrzym ało św ięcen ie  kap łańsk ie  246 sem i­
narzystów . Zakonów męzkich i żeńskich było w r .  1863, etatow ych 50, n iee ta­
towych 10. O prócz sumy 2,021.009 ru b li s r . oddanej rz . kat. kolegium  du ­
chownem u do rozporządzen ia , wypłacono duchownym w r. 1863 dla zap ew nie­
nia ich  eg zy s te n c ji 614.000 r .  s r ,  W  latach  1861 i 1862 założono 1 now ą 
parafię, w ystawiono 1 kościół i 10 kaplic , urządzono 18 kaplic domowych, 1 
kościół filialny zamieniono na parafialny, na łono kościoła katolickiego przy ję to  
58 protestantów , 91 izraelitów  i 3 niahomedan. Kościół ew auielicko l i le rsk i 
sk łada  się  z 8 okręgów  konsystoryalnych, w których było 593 kościołów  p a ra ­
fialnych. Gd ro k u  1861 wystaw iono 7  nowych kościołów , um ieszczono 41 p a ­
storów , utw orzono 9 nowych parafii. N a u trzym anie duchownych je s t  p rz e z n a ­
czone roczn ie  65.000 r .  s r .  S ek ciarstw o  zm niejsza się  i zapew ne w kró tce  
zn ikn ie  zupełn ie. Reform ow ani mają 23 kościoły. Od r. 1861 p rzesz ło  do ko­



ścio ła  pro testanck iego  • 285 -katolików - i  36 izrae litó w '.. Kościół orm iańsko g re -  
g o rysńsk i ma 4 eparchie  na K aukazie, 2 w innych prow inoyach ; 808 kościor 
łów , 5 7  k lasztorów , 376 księży św ieckich  i 8 6  zakcnników .. Na Utrzymanie, 
k sięży  państw o w yznacza roczn ie  3800 r .  s r . M ahom cdinie maja 422 moszei, 
6783 duchow nych, na u trzym anie k tórych otrzym ują 8880 r .  s r .  S tósunki k o ­
śc ielne  L am aitów  poddane zostały  o rgan izacy i. V roku 1861 obrany i z a ­
tw ierdzony  został Lam ą Kał/noków najw yższy B aktscha .A rscha Schyodahajcw .

Ostatnia poczta.
R ł j m ,  8.  s tycznia.  Pap ie ż  mianował,  na dzisiejszym konsy-  

ą to rz u  a rcyb iskupów ko lońskiego i poznańskiego.
W a d  r y t ,  8,  stycznia.  Kongres  deputowąnyc uchwali ł  jed.nor 

g łośnie  p o d a ć  adres  do Królowej.  Pod ług  ostatnich wiadomości  stał  
P r im w Urdzie w górach,  toledąńskich,  ale trftdfto, by z d o ł a ł w y ­
mkną ć  się t r ze m kolumnom, k tó re  go ścigają Pows tańcy Avili,:
k tó r zy  weszl i  do Por tuga li i ,  zostal i  tam rozbrojeni .

B udzińsk i Antoni.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. stycznia.

Hotel G eorge: P P . D itscherkusoff Paw ,, z Odessy, 
z L eszczyna.

Hotel eu ro p ejsk i: C zerkaw sk i Jan , z P ijarszczyny . — U jejski Z dzisław , 
z  \V asylkow ’cc. — Jełuw icki M arc., c. k. pułkow nik, z Dui njowa.

Hotel angielski : T re te r  H ilary, z L aszek.
Hotel k ra k o w sk i: Sozańsk i W incenty, z W olicy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. stycznia.

P P . : H r. L anckorońsk i 1’., ćo T artak o w a. —■_ B r. B ruckner H enryk, do 
M ajnicza. — Cza kow ski Jan , do S a rn ik . — Hudetz W acław , do W iednia. — 
Jasiń sk i F r., do Z ahajpola. — M iączyński Jó z e f ,  do Jaśn iazez — Mniszek 
W ład ., do K ruhela. — R osnow ski Felix , do P rzew o rsk a . — Udrycki Adolf, do 
W ielk ich  m ostów. — Z agórsk i M iecz., do Podburza.

.Jutru  (przedst . .  polskie)  , j JVasi  o  a j  s e r  d e ?  if. n  i P. jst l ,“ . k o inedya 
w 4 aktach z  francuzkiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10. stycznia  1 8 6 6 .

Pora

■ B arom etr 
w m ierze  

paryś. spre-
wad-sOTiy rto
-0° B eaus,..

Stopień 
ciepła 

'weiiłuą • 
.Ri-aum,

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo-' 
tnegn ...•:

K ierunek  i siła 

w ia tr a.

Stan 

atm osfer 4
’ -  .

7. god. z raną  
2 g .od. popoł. 
lo .p d w ie c z .

m
31893
318.63
319 38

■ ■

— 2-6 
_■ 0 2
-  3.6

'. 9U 7  
' 85.8 

" 8 8 .1

południow y - sł.
H ”* n

pd łn .-zach ; <

śnieg
pochmufno
śnieg

W yshkość śniegu 87-

Ru rs  l  w o ws k i.

K A  T li.
D ziś  ( p r zed s t .  niem.)  „ W C a n n s c h a f t  a i l  B o f d , 11 nowa ope­

re tk a  komiczna,  „ D e r  p r e u s s i s c h e  Ł a n i J w e h r n i a m i , “
o br aze k  d ramatyczny  ze śpiewami i tańcami w 1 a k c i e , 
„ F l o t t e  B u r s c h e n , 41 opere tka  w  1 akcie.

Dnia tu .  stycznia

B ukat h o le n d e rsk i .................................... - wal. au-Or.
Dukat c e s a r s k i ...................................  „ r
Pótim peryał z ł. rosy jsk i . . . .
R ubel sreb rn y  rosyjski . „ „

„  papierow y r o s y j s k i   ................................................  „

T a la r  p rusk i . . ...................  . . „
Polski kuran t i pięciozłotów ka . . . r
GaJicyj. listy  zastaw ne w a. *« IDU zł.

G alicyjskie obligacy 
5 %  Pożyczka narodow a 
A k cyegal. kol. żelaz , K arola Lud

; a w n e  w  a .  z «  l i m  z ł .  \  

i d .  k .  -Za 1 0 0  z ł .  /  

i c y e  i n d  . - m u  z a c y j n e  >

w ika J

bez
kuponów

. gotów ką |  tow arem
zł. c. |  zł. | V.

4 94 5 00
4 97 5 03
8 5 i 8 67
i 61 1 64
1 36 1 38; 56 1 58

66 ! 3 67 ! 47
70 16 70 , 71
67 8 i 68 | 40
66 27 66 1 92

178 67 181 | 17

Telegrafowany kurs  w iedeńsk i .
Dr.ia 10. stycznia.

a %  M e ta l ik i ..........................................................................  .
6 %  pożyczka n a ro d o w a ................................................... .......................
Losy z 1860 r o k u .................................................... .... ............................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ..................................................................

„ „ kredytow egi .  ..........................................
Londyn, 10 funtów e z l e r l i n g ó w .........................................................
S r e b r o ................... .... .............................................. .... ................................
D ukat p o j e d y ń c z y ...................................................................... ....

z łr . kr.

62 65
66 65
83 65

760 —

1 0 81)
164 85
105 —

5 0 1

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dniu 8. stycznia

I .  D ł u g  g u b l i c z n y .  (Za l i O z ł.)  
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W a is tr . wal. po 5%  . . 59.20  69 30
„ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . . 99 .— 99.50 
Ż pożyczki naród , z proc.

od styczn a do lipca po ń% 66 .50  66.70
od kw iet. do paźd. po 5%  6 6 .f0  66.70 

Pozy czka w  s re b rz e  z 1864 
roku zw ro tna w 3 6  latach  71.25 71.75 

Z r .  1851 se r . B. po 5%  — .— —
M etaliki po a %  . . . .  . 62 40 62.60 
M etalik i z p roc od maja du

lisiopada po ó %  ,6 2 .5 0  62.70 
po 4V*% . 55.8 i 56.10

49 7 . 5 0 —
3 7 .-  37.50
3 1 . -  33—
1 2  60 12.80

dtto.
i! itr  . 
.HI •. 
dl o 
dl o. 

P rz e z

4%

»*/..% . .
1%

do wył z r. i 859 
c- łe  losy . . .  . 138.79 139—

P rz e z ,  do wył. z r .  lts.19 
pi.nta ezę -e  losów . . . 136.—

P r ą .z .  do wył. z r .  1854 78 50
P rz e z ,  do w yl. z r. 1860

po OOzł. . . .  83.511
P rz e z ,  do wy!. /  r  f 6i>

po ICO z ł.................................91 6 )
Pożyczka z r ,  1864 (z  p re - 

n ią )  po !f(i z łr . . , , 76 o
Rei ty Como po 4211.". ausł. J6 —

tV y:os. obij dawn. ( 1,0
ć łńgu  p t ó t .  • " _

Pjr/ęz, do lo r .  obi. 
' dii w. długu [■ ańst. 

r  proc. « kraje

d tto . Z. procen t. 
•a g ranicą .

„ z \ i % izao 
n 'i% —
r 2%%S5 -  
* 2 ‘4 % 60 -  

2%  . 44 .- 
- 'V»%3 9 . -
i, *>% ——

137—  
79 —

83.60

91.80

76.70 
17—  
58 .— 
66—  
49.50 
44 —

67—  
51 —  
45—  
40.—

4%

i M
- i i

* £  N

I *M-> I'.

O

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej A ustry i . 8 2 __
W y ż . A u st. . . .  , g o .rę  
S a lcb u rg  . . . . .  s i . —

C z e c h ....................... 68 60  '
Moraw ii . ;.... , 81.50
SzlągJ-,8 • . ... ą , 87— 
S tjry i  . . . . . . .  87—
T yro lu  . _  _

.83—
81.60
85—
83.60
88.—
88— :
88—

pien. towm*.
K ar,, K rainy i W yb. 84 .— 88—
W ęg ie r ................... 69 50 70—

v  u - ;  c  0 « B an atu T m .  . 68 50 69 .—
— t. 0

. K roacyi i S ław onii 7 0 .— 71—
— 10 — 
• 2 - o t l Galicyi ................... 67.75 68 25
O  O.  N Siedm iogrodu . . 63.50 64 66

Bukow ina . . . 66.25 66.75
Z klauzulą wyloB . v  r. 1867 66.25 66.75
Banat T em esz. • • . • 65 75 66.25
Lomb. w en. poż r. 1860 — .— — ,._

>0 5% — __ ——
Dług Tyrolu » 4% —_

a 3V»% — .— __—
Dług 6aleburga< a — ._ — . -

•  * ’/ ,% —.— —., —
Dług Krainy '  2% — —

— — -
Z. Stan  ob lig . dom eslykalu.

Po 3%  za 106 zł. . • . 22.50 23.60
.  2 % %  » . 100 „ . . . 18—  19,
» 2 % %  » 10(1 * . . . 16.50 18.50
r  S %  . . 1 0 0 .................. 14—  16
- t \ %  .  100 „ . , 12.50 14.50

S. t k e y e .
( /«  sz tukę.) 

762 — 763 —

151.20 161 40 

674 -

1.73.50

Ranku uarodow eg . . .
Inst. k red . dla tu adlu po

200 zł. w a ......................
N iż .-au str. tow eskoml.

po 600 z ł............................... 572 —
Banku ang lo-aust .yackiego

na 200  z łr .  (20  ft. s te r .)  
z w płata 30 ’/  . . . . £5 72.75

Półn.kol. po 1000 s.ł. in. k. 1627— 1629__
Tow. ko lei żel. paAatwa po 

200 zł. m. k . czyli 600 fr. 173 30 
Fołnd, ko lei państ., lomb. 
wen. i cen tia l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w . ą. 
czyli 500 fr. z w plata 
180 zł. . . . . . . . .  1J9 —

Kol. Ces. E lżbiety  fo 2 0 0 zł.
mon. fcenw. . . . . . .1 2 0 .5 0  121.50 

Kol; K ar, Lud.; po 2OOzł. 
mon, fconw.; . , , . . .

Lwowsko-czerniow  . kolej
po 200 zł. w. a. w sreb rze  
(.20 f. g.) z w p łą fą3 5 %  .

Uprzy w il. czeską  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w . &. .

Połud, -pó )n . - uiem. kolei 
kom. po 200 z ł. m. k. .1 0 7  75 108.25

Kolei C isj po 20 0 z ł.m .b .
.po  140 z ł. (70% ) w płaty  147.— 147—  
Kol. P re szb , T yrn . 1. eniis.- 

po 200 z ł. m. k. V . . . —..— _  —

J80.-

180.75 181 —

5 4 —  66—  

152.50 163—

psen. towar.
dtto II. einis. po 200zł.m .k. —.— —.—
Kolej B u3tehradzka pa
500 zł. m. k .......................  698 -  <02—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 z ł m. k ........................  242. — 245.—

Kol. B ern . Ross. z pierw 
szeństw em  po 200 zl
mon. konw ..........................— —.—

Kol. Grac.-K811. i Tow 
górn. po 200 zł. w. a. . 1 3 5 .—• 137 — 

A ustr. tow arz. żegl. par. 
po 600 zł. m. k. . . . 441—  443 — 

Lloyda w T ryeście  p«
500 zł. 111. k ..........................214—  216.—

T ow , m łyna par. w W ied.
po 500zł. w. a ..................3V0 — 395—

Pow sz. auetr. Tow . g a ­
po 200 zł. w. a. . . .  255.— 257—  

ftlostu łfińc, w P eszcie  po 
500 zł. m. k...................... — 260—

(». L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100  z ł.)

B anku i 61et-z r . 1867po5%  
n a r ó d 101*1' .. 1857po 5% , 0 4 -  

u. ł  p rzeznaczone do 
po 5%  •

Dun,

1 los. po 5%  • • 92 30
Banku (n a  12  m. 6 % . — —
naród. V p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . (58.—
Gal. Tow. kred. w w. a
po 4 % ................................. 66 50

W ęgier. T o w ar, ziem skie 
p o ó )0 .................................J 6 60

5 .  O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5 %  za 
100  zł. m. k . . 9 7 .—
detto detto w- sreb . upr
za 10 0  z ł. w. a ............... 78.60

Em is. z r. 186? 160 zł.
w al. ąnat............................. 71.50

T ow , a u s tr . kol. państwa 
po 500 fr. . . . . .  . 103— 

Kol. L o m b .w en . p o 6 0 0 fr . 93.75 
Kol. półh. po. 100 z ł. pi. k, 88 50 
Kol, półn. po 1 Ó0 zł. w. a.
Kół. Glogn. po 10 0  zł. m. u.
U przyw . czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a- (w s r e ­
b rze) za 10 0  zł.- . . . . .

Połud. półn. kolejkom , po
, 6 % za 100  z ł ....................
Kolej gul. K arola Ludwika 

po 300 zł. w .  a. (w sreb rze ) 
po 5%  za 10 0  zł,

104 60 

92 50

85.50

84—  

76 —

88 15

67.50

7 6 .-  
1

97 25 

7 9 5 0

72.50

105__
94 25 
89 —  
86—

85—

77 .—,

86.50 8 7 5 0

Tow. żcg. p a r . na
za 10 0  zł. 111. k..................

L loyda za 100 zł. , . .

6 . L o s y .

Inst. k red . dla handlu po 
100  z ł. w. a. ,

Tow, żeg. par. n i  Dun. u*
10 0  zł. m. k. , , ,

P o ż .T ry e .p o  100  zł, in. k.
h po 50 zł. m. k 

Pożycz, m iasta Bndy po 
W  z ł. w. a. . . . ; !  #

Esterhaz>g-0 p0 ^  iIU ^
Salma
Palfiego „ ł 0  „ „
Clarego n 4 ,, w
S t. Genois » 40 „ ^
WindiBchgTaiz.i 20  z ł. K
W aldstem a go M
Kegbwicha 10  ,  .
Eundacya szpit. Arcyksię- 

cia R u d o lfa ........................

W eksle .1 
(N a 3 m iesiące.) 

A m sterdam  za 100  z ł. hol- 83 
A ugsburg za 100  z ł. w. p. n. 88 
B erlin  za 10 0  tal. . . .  —

W rocław  za  10 !) tal. . . __
F ran k fu rt za 10 0  zł. w. p .-n . 88 
Genua za  100 lir . pieiu. . — 
Ham burg za  100 M. B. . . 78
L ipsk  za 100 ta l.............. —
L iw um a za  100 lir . to s t .  — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 104
Lugdun za  100 fr. . . .  — ._
Medyolan za 100 lii , wł. 
M arsylia za 100 fr. . . . 4 1.7 0  
Paryż  za 100  fr . . . . .  41 81)
P rag a  za  100 zł. w. *. ,  —
T ry es t za 100 zł. w. a . — ._
W eneoya za  lOOzł. w. a. . — —

(31 dni po okazaniu >

B u k a resz t za  190 pia -t. woł. — .— 
Konstantynopol za 10 0  p iast. tnr.

K u rs z ło ta .
Bukaty ces. men. 

dtto. p e łne ; wagi 
Korona .. ." . .
20franków ka . .
R osyjski im peryał 
T alar zw iązkow y 
S reb ro

pien. tow ar.

89.50 90 50
86.50 87 60

(za  sz tukę.)

113 70 1)3 90

77—  77.50 
108.60 109.60

46.50 47.—

22—
8 0 .- .  
28 25 
22,60 
5 3 — 
23 25 
16 60 
18 25 
12—
12—

22.60
86—  
28.75 
53—  
23 50 
23.50 
16—  
18.7£ 
12 60

12. i**

88.*ó 
88 60

88 1°

78 5 °

75 104 9°

4 1 1 *  
łl.S 1'

f i .O Z 1/ .  6 . o l 1}
5 .0 3 '/a 6«4/»

8 45 8 4?
8 68 8-7*1

. 1.67 1.6®
. 104 85 103 V

O ^pjw iedzialpy, Redaktor.., / t d p if '

K urs korony w c . k . kasach 13zł. 50 «■

6 0 ^
gałic. drukarni rządowej.


